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Meksyk) oraz o celebracjach liturgicznych, którym przewodniczył papież (Polska, 
Niemcy).

W trzeciej części sympozjum: 100-lecie Motuproprio „ Tra le sollecitudini " św. 
Piusa X —  bilans i perspektywy, swoje wystąpienia przedstawili: kard. I. Dias z Bom­
baju (Indie), Dom P. Dupont —  opat klasztoru w Solesmes (Francja), ks. G. Liberto —  
dyrygent rzymskiej Cappella Musicale Pontifìcia oraz ks. J. Hermans z Holandii.

Ks. Robert Tyrała

Pueri Cantores Tarnovienses 
w hołdzie Ojcu Świętemu Janowi Pawłowi II

Przypadająca w tym roku 25-ta rocznica pontyfikatu Papieża Polaka stała się 
inspiracją do przygotowania i zaprezentowania przez tarnowski chór katedralny pod 
dyrekcją ks. A. Zająca cyklu 25 koncertów zatytułowanych Tu es Petrus. Jego kon­
cepcja łączyła Mszę św. z udziałem chóru i następującym po niej koncertem, do 
którego komentarz stanowiło nauczanie papieskie dotyczące kultury, a szczegól­
ności muzyki religijnej. W ten sposób tarnowski chór zaprezentował dwa obszary 
swojej działalności, które harmonijnie łączy od początku swego istnienia, główny 
nacisk kładąc na śpiew podczas liturgii. Zgodnie z założeniem ks. dyrygenta tar­
nowscy śpiewacy współtworzyli liturgię, wykonując części ordinarium (msze ks. 
Z. Bemata, W. Menschicka lub S. Stuligrosza) albo proprium missae (kompozycje: 
E. Elgara, M. Gomółki, G.G. Gorczyckiego, Ch. Gounoda, ks. K. Pasionka i J. Rhein- 
bergera). Natomiast na program koncertu złożyły się klasyczne dzieła sakralnej lite­
ratury chóralnej kompozytorów obcych (O. Lasso, G.P. Palestrina, J. Rheinberger, 
A. Scarlatti, L. Viadana i T. Victoria) oraz polskich (G.G. Gorczycki, Wacław 
z Szamotuł, R. Twardowski, M. Zieleński). Swoistym obramowaniem koncertu były 
utwory Tu es Petrus ks. W. Gieburowskiego i Oremus pro Pontifìce J. Łuciuka 
śpiewane na początku i końcu każdego koncertu.

Zaprezentowane koncerty stanowiły dla PCT niewątpliwe wyzwanie utrzymania 
się w pełnej dyspozycyjności od 26 kwietnia do 16 października z przerwą na waka­
cje. Usłyszeli je  wierni w kościołach: Tarnowa, Nowego Sącza, Dębicy, Mielca, 
Krościenka, Szczawnicy, Krynicy, Limanowej, Tuchowa, Grybowa, Dąbrowy Tar­
nowskiej, Ryglic i Brzeska. Śpiewający maraton, który rozpoczął się w kościele 
parafialnym pw. Św. Rodziny w Tarnowie, zakończył się w tarnowskiej katedrze 
w sobotę 11 października podczas mszy i koncertu o godz. 19.00. Honorowy patronat 
nad tym niewątpliwie oryginalnym przedsięwzięciem objął ordynariusz tarnowski,
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bp Wiktor Skworc, zaś ze strony medialnej Radio PLUS, „Gość Niedzielny” i Wy­
dawnictwo BIBLOS.

Nie sposób nie zauważyć, że w podejmowanych z tej okazji różnych inicjaty­
wach właśnie ta, zaproponowana przez tarnowski chór, łączyła w sobie modlitwę 
i piękno, które w życiu Jana Pawła II są nieodłączne, stanowią siłę wszelkich jego 
działań.

Jan M. Gładysz

VII Międzynarodowy Kongres Chorału Gregoriańskiego
(Hildesheim, 9-14 czerwca 2003 r.)

W dniach 9-14 czerwca 2003 r. w Hildesheim sekcja niemiecka Międzynarodo­
wego Stowarzyszenia Studiów nad Chorałem Gregoriańskim zorganizowała siód­
my kongres miłośników tego śpiewu. Temat przewodni kongresu brzmiał: „Neuma, 
gest, głos: środki przekazujące chorał gregoriański”. Na spotkanie złożyły się wy­
kłady poświęcone wyżej wspomnianemu tematowi oraz część praktyczna: warsztaty 
poświęcone chorałowi gregoriańskiemu. Całość uświetniły koncerty zaproszonych 
zespołów.

Kongres zainaugurowała uroczysta Msza św., w czasie której liturgię ubogaciła 
swoim śpiewem schola gregoriańska z Hildesheim.

Sesje wykładowe rozpoczęły się następnego dnia rano. Po przywitaniu uczest­
ników kongresu przez biskupa diecezji Hildesheim dra Józefa Homeyera oraz preze­
sa niemieckiej sekcji stowarzyszenia prof. Johannesa Berchmansa Göschla pierwszy 
wykład wygłosił prof. Franz Karl Praßl. Zatytułował on swoje wystąpienie: Formy 
graficzne różnych sposobów zapisów muzycznych i ich możliwości ekspresywne. 
Relator zwrócił uwagę, iż studium nad najstarszymi manuskryptami zawierającymi 
zapis chorału gregoriańskiego nie powinno zmierzać do odkiycia tego, co szuka stu­
diujący i co on chce zrozumieć, ale powinno zmierzać do ponownego odkrycia tego, 
co chciał wyrazić kompozytor, tego, co w poszczególnych utworach jest najważniej­
sze, i na co powinien zwrócić uwagę kantor wykonując chorał gregoriański. Ten 
sposób podejścia do badań nad kodeksami może doprowadzić do zadziwiających 
rezultatów. Studiując ze szczególną cierpliwością zapis muzyczny, możemy doświad­
czyć tego —  zauważył prelegent —  iż kodeks zaczyna do nas „mówić i śpiewać”, 
często stając się źródłem wielkiej radości.

Studium nad „źródłami gregoriańskimi” może dostarczyć również wiele informa­
cji na temat, jak należy wykonywać poszczególne utwory. Znajdujemy także wiele


